
W Pieninach sanną po Dunajcu.
(Ciąg dalszy).

Wawrzek. niewyczerpany w rozmowie, 
nie byłby sobie przebaczył, gdyby nam 
nie opowiedział żywo w pamięci i ustach 
górali żyjącej historyi zbójnika, o którym 
lubią opowiadać z pewnego rodzaju chlubą 
jako o- swoim bohaterze ludowym. Na­
słuchałem się był już nieraz o tym zbój­
niku, przed którym długo drżały karpackie 
okolice, gdy zagony swoje w równie za­
puścił. Tatry i Pieniny były jego warow­
nią, niezdobytą twierdzą; tutaj ściągał on 
i gromadził zastępy opryszków, swoich 
„chłopców". Niepodobieństwem było p ra ­
wie, odnaleźć go w tych górach, wśród 
skał i ich ukrytych podziemnych przejść, 
a jednak Janosik dał się widocznie zbyt 
boleśnie we znaki szlachcie, kupcom i wła­
dzy publicznej, skoro urządzono na niego 
obławę naw et w Pieninach. Gnany, ści­
gany jak dziki zwierz, uchodził szczęśli­
wie przed myśliwymi i ich nagonką, gdy 
w tych pościgach, osaczony wreszcie ze 
wszystkich stron, wpadł w pułapkę bez 
wyjścia. U stóp jego, groźny, wezbrany 
Dunajec, za nim i dokoła zbrojni prześla­
dowcy, pragnący go ująć żywcem i okrutnie 
ukarać dla odstraszającego przykładu. Ale 
on, król gór, obeznany z każdern drze­
wem, kamieniem, przepaścią, w tej sro­
giej naw et ostateczności nie myślał się 
poddać. A przecież ujść rąk tych ludzi 
było na pozór niepodobieństwem, chyba- 
by w nurtach Dunajca chciał dobrowolnie 
grób sobie znaleźć. I tym razem wszakże

nie opuściło go jeszcze zwykłe szczęście: 
i  Janosik, przekradłszy się do miejsca, w 
j którem koryto Dunajca zwęża się najbar- 
I dziej, puścił się z góry, co sił starczyło, 
ryzykownym, szalonym skokiem wezbrane 
wody przesadził i uszedł srogiej pogoni. 
Odtąd miejsce to nosi nazwę „zbójeckie­
go skoku", a wspomnienie o bohaterze 
Janosiku żyje w pieśniach górali.

Jano, Jano, to był zbójnik,
Zna po górach każdy chodnik;
Jaki z niego tęgi chłop,
Ani zmierzył, zrobił skok.

hu !...

Nucił nam na zakończenie opowiada­
nia Wawrzek, a gdy nie przerywaliśmy, 
ciągnął d a le j:

Nie masz to ci, jako zbój,
Spadnie listek, to się bój,
Spadnie listek bukowy,
Ino Jano gotowy.

hu!...
Ej, Janosik to był chłop!
Rozbił nocą biły hrad,
A biły hrad, winnice,
Biłe hradzkie piwnice,

hu!...
Janosik, Janosik, zbójecki hetmanie, 
Zebrałeś turacki,*) nie pracował na nie.

hu!... ha!...

Smutny był koniec Janosika; zgubiła 
go — jak często się dzieje — kobieta, bo 
i Janosik miał swoją frajerkę (mówiąc 
gwarą W awrzka), u boku której szukał 
wytchnienia i słodyczy. W edług podania

*) Turaczki — pieniądze.

zawdzięczał on swe szczęście długim kę­
dziorom włosów, w których mieścić się 
miała zarazem i siła jego niezwykła. Z ta­
jemnicą tą  zwierzył się swej kochance, ta  
zaś, skuszona obietnicą wysokiej za jego 
głowę nagrody, śpiącemu u siebie zbójcy 
ucięła pukiel włosów, poczem na poprze­
dnio już umówiony znak wpadli zbrojni 
hajducy i pojmali go żyw cem ; Janosik 
bowiem, którego o p u ś c i ł a  istotnie da­
wna siła, nie mógł stawić oporu.

Mówiłak ci Jano, daj poziór na siebie, 
Hamerscy hajducy już idą po ciebie,
Tera cię powieszą za pośrednie ziobro,
Już ci potem zbijać będzie niepodobno.

W awrzek śpiewał z kolei dwudziestą 
którąś zwrotkę, gdy uwagę moją zwróciła 
na siebie dość wysoka, piękna góra, przy­
strojona białym zawojem.

Niepojętym dla mnie sposobem zda­
wała się wyrastać z samego środka łoży­
ska Dunajca i zagradzała dalszą drogę; 
dopiero zbliżając się poznałem, że to góra 
Sromowiecka, która też teraz, jakby zrę­
czną maszyneryą nakręcona, w miarę na­
szego zbliżania się, powoli usuwała się 
na bok, zostawiając nam  wolne miejsce 
do przejazdu Powodem tego złudzenia 
jest okoliczność, że posuwając się kory­
tem  Dunajca, stosownie do jego często­
kroć bardzo silnego wygięcia, okrąża się 
jedną i tę samą górę kolejno z kilku stron, 
tak, że ona zdaje się zmieniać wobec nas 
swe położenie.

Wychyliliśmy się znów na więcej otw ar­
te p o le ; po lewej stronie H a j d u c k i  
o g r ó d ,  bogaty według podania w różne 
wypadki, a pamiętny z czasów, gdy sta-
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n o w ił  p o g ra n ic z n ą  s ta c y ę  s t ra ż y  s k a r b o ­
w e j, c z u w a ją c e j n a d  p rz e m y tn ik a m i, z w ła s z ­
cza  ty to n iu . W  te j ch w ili je d n a k  n ie  o b ­
c h o d z iła  m n ie  a n i le g e n d a , a n i p o d a n ie ,  
d u s z ą  c a łą  u to n ą łe m  g d z ie in n d z ie j . . .

D. Miśko.
(Dokończenie nastąpi).

I R O I I S  JLu
Komitet wycieczkowy w ybrany przez 

G ości, n a  zebran iu  odbytem  d n ia  23  lipca. 
uch w alił zap roponow ać urządzenie n a s tęp u ją ­
cych zbiorow ych  w ycieczek do głęb i T a tr:

1) N a  K r y w a ń ,  jaknajw ygodniejszym i 
szlakam i, w ybranym i w ten  sposób , aby w y­
cieczka przystępną by ła  d la  osób starszych i 
d la  pań . T rw ać m a d n i  t r z y .

2) W y c i e c z k a  3 '/s > -d n io w a . W yjście 
w  po łu d n ie . Przez G ęsią Szyję do R oztoki 
(nocleg); przez P o lsk i G rzebień do Jeziora 
Szczyrbskiego (nocleg); przez Rysy do M or­
skiego O ka (nocleg); pow ró t do Zakopanego.

3) W y c i e c z k a  4 - d n i o w  a. Przez Pol - 
ski G rzebień do Szm eksu (nocleg); zw iedze­
n ie  okólicy Szm eksu i do M atlarów  pod Ł o­
m n icą  (nocleg ); do Z ielonego S taw u Kies- 
m arkskiego przez K operszady do Łysej (n o ­
cleg): pow ró t do Z akopanego.

4) W y c i e c z k a  l l a - d n i  o w a .  W yjazd 
o 12 do C hocho łow sk ich  szałasów  (nocleg); 
n a  W ołow iec , przez Iw anów ki do K ościeli­
sk ie j D oliny i p ow ró t do Z akopanego.

5) W y c i e c z k a  5 - d n i o w a  o k r ę ż n a  
n a o k o ł o  T a t r  (w ózkam i):

1 d z i e ń .  Przez O raw ę do Z am ku O raw ­
skiego. N ocleg pod  Zam kiem .

2 d z i e ń .  Do Św iętego M ikułasza i tam że 
nocleg.

3 d z i e ń .  Do P o p rad u  i tam że nocleg.
4 d z i e ń .  Do L odow ni D obszyńskiej, n o ­

cleg w  K eszm arku.
5 d z i e ń .  Do B ialsk ich  G rot i pow ró t 

do Zakopanego.
6 ) W y c i e c z k a  3 -d  n  i o w  a. Przez C zorsz­

tyn i N iedzicę do C zerw onego K lasztoru (n o ­
cleg); D unajcem  przez P ien in y  do S zczaw ni­
cy (nocleg), pow ró t do Zakopanego przez 
K rościenko.

P. Gustaw Fiszer, artysta  dram atyczny 
tea tru  h r. Skarbka w e L w ow ie, znakom ity 
m onologista , znany pow szechnie  ze sw oich 
w ieczorków  hum orystycznych, przybył do Z a ­
kopanego i urządza tym i dn iam i w  sali Tow. 
T atrzańsk iego  w ieczorek  lim nologiczny z w ie l­
ce urozm aiconym  program em .

Wystawa w yrobów  szkoły fachow ej d l a  
p r z e m y s ł u  d r z e w n e g o  w  Z akopanem  
o tw artą  zostan ie  d. 1 s ie rp n ia  i trw ać będzie 
do 16 s ie rp n ia . Z w iedzać m ożna codziennie  
od godz. 1 0 — 1 i od 3 — 6 . W ystaw ę w yro­
bów  s z k o ł y  k o r o n k a r s k i e j  zw iedzać m o ­
żna w  tym sam ym  czasie. W stęp  n a  ob ie  wy­
staw y w olny.

0 robotach w Tatrach. O prócz robó t 
uchw alonych  przez W ydzia ł Tow arzystw a T a ­
trzańskiego n a  rok  bieżący i objętych b u d że ­
tem , w ypad ło  delegatow i T ow arzystw a p rzed ­
sięw ziąć bardzo  liczne n iep rzew idziane  n a ­
praw y dróg, ścieżek, ław , m ostków  i sch ron isk  
z pow odu  ogrom nych śn iegów  tej zimy i 
gw ałtow nych  w ezbrań po toków  n a  w iosnę  
s iln ie  nadw erężonych . D otąd jeszcze n ie  m o ­
żna się było up o rać  z w szystk iem i n ap raw a­
m i kom unikacyj, bo śniegi tam ow ały  dostęp . 
W  po łow ie  lip ca  do W o d o sp ad ó w  M ickiew i­
cza tylko po śniegu był m ożliw ym  dostęp. 
G oście zw iedzający M orskie Oko w lipcu , ze 
zdziw ien iem  oglądali w ielk i szm at śn iegu za­
legający  zbocze obok tam tejszego schron iska . 
D opływ y do jeziora , sztucznie po łożonym i 
głazam i na  drożynach  okalających  M orskie 
Oko, ła tw e dotąd  do przebycia, tego la ta  n a ­

suw ały  tru d n o śc i do przechodzenia . Z przy­
czyn e lem en tarnych  w ynik łe  szkody na tu ra ln ie  
są  n ie  do un ikn len ia , ale trafia ją się ślady 
w  górach zniszczenia, ręką  ludzką zdziałane, 
zw łaszcza po sch ron iskach .

T uryści, w  je s ien i chodzący po T atrach , 
gdy ju ż  n ie  spodziew ają się znaleść stróżów  
lub  św iadków  ich w andalizm u , postępu ją  so ­
b ie  w  sw oich  w ycieczkach jak  n ieprzy jaciele  
w  czasie w ojny. Z am iast poszukan ia  sob ie  
paliw a w otoczeniu, k ładą  do ognia deski 
z łóżek  w  sch ron iskach , stoły lub  ław ki, 
przegrody. N aw et ław k i z żerdek porob ione  
w  drodze do M orskiego n ie  m ogą się ostać 
przed złym i ludźm i. Jako próbkę poszanow a­
n ia  publicznej w łasności, podajem y n as tęp u ­
jący przykład. N ad górnym  w odospadem  Mi­
ckiew icza, n a  skale, w  pięknym  punkcie  do 
patrzen ia , położyło  Tow . T atrzańsk ie  ław ki 
do siedzenia . S łu p k i z n ich  są, a le deski n ie ­
m a ; w ydartą  z gw oździam i spostrzeżono na  
niższem  piętrze, skąd je j n iep o d o b n a  w ydo­
stać. D om yślać się m ożna, że ktoś, chcąc so ­
bie zrobić w idow isko , ja k  deską w odospad  
przerzucać będzie, o d e rw a ł ją  z posady i w trą ­
cił w  przepaść. Nie zastanow ił się spraw ca 
nad  tem  naw et, ile to tru d u  kosztuje w yn ie­
sien ie  tam  deski z do łu  od najbliższego ta r ­
taku  n a  Łysej. Toż sam o rob ią  niektórzy lu ­
dzie z poręczam i przy ław ach . N aw et drogo- 
skazom  n ie  przepuszczają, co już m usi iść  na  
k a rb  m iejscow ych pasterzy, bo o strzaskanie 
tab licy  w skazującej drogę, n iep o d o b n a  p o są ­
dzać turystów .

R oboty w ykonane dotąd tego la ta  kosztem 
T ow . T atrzańskiego są n astępu jące:

N ow a ścieżka n a  ha lę  K rólow ą, przez d o ­
linę  Jaw orzynkę, której się oddaw na d o m a­
gali goście liczni udający się do C zarnego 
S taw u. Jestto  bow iem  drugi to r w  tę bardzo 
uczęszczaną okolicę, konieczny zw łaszcza d la 
pow racających  nocą, którzy przez las w  Bo- 
czaniu bez św ia tła  n ie  zdołaliby  się p rze­
dostać.

P rzez D olinę P ięc iu  S taw ów , n a  torze ze 
Z aw ratu  od Skały pod K ołem  do upływ u 
z W ielkiego S taw u, w yrobiona ścieżka skraca 
o godzinę do jście  do M orskiego Oka.

Przez D olinę R oztoki, koło  Siklaw y, na 
D olinę P ięc iu  S taw ów  w raz z ław am i na  p o ­
tokach  poprow adzono ścieżkę, k tó ra  u łatw i 
zw iedzenie tej wyżyny osobom  niem ogącym  
d rap ać  się tam  przez Z aw rat lub  Krzyżne.

U zupełn iono  drożynę do C zarnego Staw u 
w prost w  k ie runku  ku Z aw ratow i d la  tu ry ­
stów  n iem ających  czasu do zbaczania koło 
dotychczasow ego sch ron iska . D rożyna ta  zresz­
tą będzie w io d ła  do now ego sch ron iska , które 
Tow . T atrzańsk ie  zam ierza zbudow ać nad 
brzegiem  Czarnego S taw u G ąsienicow ego.

Z budow ano dw a now e m ostki nad  W o ­
d o sp ad am i M ickiew icza, przy n iźn im  i p o śre ­
dn im , których b rak  n a  w iosnę spostrzeżono.

(C. d. n.).

SPRAWY KOMUNIKACYJNE.

Roboty około budow y drogi krajowej z J a ­
szczurówki n a  Ł ysą Polanę postępu ją  szybko na ­
przód. Tymi dniam i mieliśmy właśnie sposobność 
je  oglądać.

W spaniała serpentyna., wznosząca się od sa­
m ego zakładu kąpielowego w Jaszczurówce coraz 
wyżej na górę Mały Regiel, robi n a  zwiedzającym 
im ponujące w rażenie jako znakom ity objekt sztuki 
inżynierskiej. Droga ta  będzie głównym  spacerem  
powozowym dla g o śc i, którzy zechcą bez wielkich 
trudów  używać balsam icznego pow ietrza naszych 
pięknych św ierkowych lasów i napaw ać się rozle­
głymi w idokam i, które z jednej strony ku dolinie 
Nowotarskiej, z drugiej ku szczytom T atr, z p o je ­
dynczych punktów  drogi zawsze odm iennie się 
przedstawiają. Śm iało m ożna pow iedzieć, że pod 
względem w spaniałości widoków, droga ta  należeć 
będzie do najpiękniejszych arteryj kom unikacyjnych 
całej Galicyi.

Zaraz po opuszczeniu zakładu w Jaszczurówce,

I zaczynają się coraz piękniejsze widoki roztaczać.
I Ku północy  rozległa dolina Now otarska, ku zacho­
dowi cały  szereg szczytów tatrzańsk ich , rozpoczy­
nający się górą Osobitą na Orawie, ku południow i 
dzikie poszarpane tum ie  zam knięte M uraniem  na 
wschodzie — wszystko- to sk łada się na cudowny 
krajobraz, od którego trudno  wzrok oderwać.

W idoki te  roztaczają się aż do 3-go k ilo m e tra ,. .  
poezem droga w stępuje w lasy i pójdzie boram i aż 
do 10-go kilom etra (ną, H urkotnem ). odkąd znowu 
roztaczać się będą czarujące widoki na  najwyższy 
łańcuch  T atr

Gała droga od Jaszczurówki na Łysą Polanę 
mieć będzie 16 km. długości (21 km od Z akopa­
nego) i ukończoną zostante w r. 1S9Ł Koszta b u ­
dowy obliczono na 60.000 złr., co wyniesie na  kilo­
m etr około 3700 złr. Na drugim  kilom etrze, z pow odu 
wielkich przeszkód technicznych (rozsadzanie ska ł 
itp.), koszta w zrastają do 5000 złr. Obecnie zaję­
tych jes t przy budowie 200 ludzi dziennie. R o b o ­
tam i kieruje inżynier W ydziału kraj. p. Jaw ornik.

Droga ta połączy się przy Łysej Polanie z drogą 
krajow ą węgierską. Na rzece B iałce, k tóra tu  tw o ­
rzy granicę między Galicyą a W ęgrami, zbudowany 
będzie most wspólnym  kosztem  tych krajów.

Jesteśm y w m ożności podać bliższe szczegóły 
projektow anej kolei żelaznej. W edług refera tu  Dy- 
rekcyi kolei państw ow ych m a być zbudow aną 
z Chabówki do Nowego Targu linia kolei norm alno­
torowej , k tó ra  później zostanie praw dopodobnie 
przedłużoną na W ęgry. Oprócz tego ma być zbu­
dow aną z Nowego Targu przez Krościenko kolej 
w ąskotorow a (lokalna) i takaż kolej z Nowego 
Targu do Zakopanego. Obie te linie lokalne iść 
m ają po szosie. T rasow anie tych linij rozpocząć 
się ma w r. 1894 S .  />.

Poczta listow a. Odchodzi z Zakopanego do 
Nowego T arg u , Chabówki i Szczawnicy o g. 4 
min. 30 rano, o. 8 min. 45 rano  i o g. 3 min. 
30 pop. Przychodzi do Zakopanego z Chabówki, 
Nowego Targu i Szczawnicy o g. 9 rano, o g, 7 w ie­
czór i o g. 9 wieczór. Poczta osobow a przyjeżdża 
i odjeżdża w tych sam ych godzinach jak  poczta 
listowa. Cena jazdy z Zakopanego do Chabówki 
lub na  odw rót od osoby 2 złr. 10 cnt.

Biura urzędu pocztowego i telegraficznego (na
Krupówkach naprzeciw „Jadw inów ki“) o tw arte : 
w dni powszednie od g. 8 —12 i od g. 2 — 6, w n ie­
dziele od g. 8 V2— l l ‘/2 rano i od g. 3 —4 pop.

Biuro Tow arzystw a T atrzańskiego (w „Kasy­
n ie ” na Krupówkach) o tw arte w dni powszednie 
od g. 9 — 1 i od 3— 6 , w niedziele od g. 10— 1.

Zakopane. Najniższe punkta  wsi w yniesione są 
na  780 m., najwyższe 1000 m. nad poziom morza, 
środek wsi 830 do 900 m. n. p. m. Średni stan 
barom etru  =  674 3 mm.

TARYFA FURMANEK woz woz
w Zakopanem. ^

Do lub z C h a b ó w k i ............................. 7 — 4-—
„ „ S z c z a w n i c y  9 — 5-50
„ „ S z m e k s u  1 4 — 8 - —
,  „  P o p r a d u  1 4 - —  8  —

„ „ K r a k o w a  1 5 — 9-—
Do Roztoki:

a)  napow rót w tym sam ym  dniu 6 '— 4- —
b) napow rót na  drugi dzień . . 9 '— 5-—

Do Kościelisk:
a )  cały dzień . . . .  . . 4 '— 2'50
b) p ó ł dnia (do po łudnia  lub od

1-szej g odziny  2-— 1-50
Do Jaszczurówki, do Kuźnic, do le- 

śniarki przy wejścin do Malej Ł ą­
ki, do Poronina, do S trążysk  lub
n a p o w r ó t ...............................................— 60 — 40

Do Jaszczurówki, do Kuźnic, do le- 
śniarki przy w ejściu do Malej Ł ą ­
ki, do Poronina, do S trążysk  i n a ­
pow rót z godziną czekania . . . 1'— —'60

Do B y s t r e g o .............................................. — 40 — 25
Do Nowego T a r g u .......................................... 3 50 2-—
Używanie wozu przez pó ł dnia do 

po łudn ia  lub od godziny 1-szej po ­
południu w bliższe m ie jsca . . . 2 '— 1'50

Używanie wozu od godziny 5tej do
9tej w ie c z ó r .........................................  P50  —-90

O dw iezienie z jednego m iejsca wsi 
do drugiego (do muzeum  C hału­
bińskiego , do C hram ców ek, do 
końca ulicy Kościeliskiej, do końca 
ulicy K asp ru s ie ) ...................................— '25 — '15

Lekarz Stacyi klimatycznej Dr. Kaźmierz Sm o- 
rągiewicz ordynuje codziennie o godz. 11—12 i o 
3 —4 w budynku Stacyi klimatycznej.



XI. Lista gości Stacyi klimatycznej w  Zakopanem.
D o d n ia  27  lip c a  1 8 9 3  r.

Nr.
 p

orz
.

Nazwisko, Imię, Godność Miejsce stałego zamieszkania Mieszkanie w Zakopanem

L. 
os

ób

11928 Przybylski Józef, prof. g im n .................................................................... D rohobycz K asprusie  9 1
1929 L isińsk i Jan  k s............................................................................................... n 1
1933 E lzenbergerow a Jadw iga, żona adw okata z dziećm i Łódź K asprusie, O bertyńska
1934 G abryelska B ronisław a, w ł. sk ładu  fo r te p ia n ó w .......................... K raków Józef C hram iec 1
1935 Sm ólski Grzegorz, lite ra t ........................................................................ W iedeń Kasyno 1
1936 M alczewski K arol S karbek, t e c h n i k .................................................... Kraków n 1
1938 Łuszczkiew iczow a Marya, żona lekarza z c ó r k ą .......................... S okal Józef C hram iec
1939 Ciszka E dm und , Dr. m ed .......................................................................... K raków Bystre 12 1
1 9 4 0 B ernack i Jan , ks. Dr. k a n o n i k .......................................................... T arnów K ościeliska 43 1
1941 K arlińska Marya, córka prof. u n iw ....................................................... K raków B ystre 159 1
1942 Starczew ski E ugeniusz, a d w o k a t .......................................................... Łuck Dr. C hram iec 1
194 3 D utkiew icz K aźm ierz, ks. k a te c h e ta .................................................... Stryj K ościeliska 355 1

i 1944 W ołkow icka Marya . .............................................................................. S iedlce ul. C hałub ińsk iego  787 1
1946 : K alinow ski W ład ., adw okat z s i o s t r ą ............................................. W arszaw a Kulig
1947 N azarkiew icz Jan , i n ż y n i e r ................................................................. W iedeń Kasyno 1
1948 M adeyski B olesław , Dr. m e d ................................................................... K raków 11

1
195 0 B alearczykow a A. i C haberska  M......................................................... K noblauch 2
1953 N agórska W alen tyna , żona inżyniera  z siostram i . . . . W arszaw a W illa  Marya 3
1955 K arczew ska W anda, obyw atelka z c ó r k ą ....................................... K rólestw o Polsk ie V

2
! 1957 S ennew ald  Zofia, có rka  w ł. księgarn i z s i o s t r ą .......................... W arszaw a K rupów ki 815 2

195 8 G abryelski Z., o b y w a t e l ....................................................................... K raków U rban  , 1
i 1 9 6 0 P o tu ra lsk i Józef, ks. i W ład . P o tu ra lsk i, księgarz . . . . G niezno 11

2
19 6 2 Stankiew iczow a W iktorya, żona b. prof. un iw . z có rką . W arszaw a K ościelna 751 2
1965 K onigow ska A lfonsa, a rt.-m alarka  z s i o s t r a m i .......................... 11

3
1967 P laska  Ju lia , obyw atelka z c ó r k ą .................................................... B ieniew o V

2
1969 B abirecki Jan , obyw atel z ż o n ą .......................................................... G hram ców ki 7 8 8  . 2
1974 T h ie low a Marya, żona adw okata  z c ó r k a m i ................................. U rban 5
1975 D iillow a, żona s ę d z i e g o ....................................................................... U hnów Dr. C hram iec 1
1977 O lszew ski F ranciszek, red ak to r z ż o n ą ....................................... W arszaw a n 2
1979 Jurystow ski M ikołaj, słuchacz  praw  z b r a t e m .......................... Lw ów i i

2
1980 S tam ary S., o b y w a t e l k a ....................................................................... K raków U rban 1

1981 D em bińsk i B ron isław , Dr. prof. u n iw ................................................ Lwów 11
1

1982 D em biński A ntoni, w ł. d ó b r ................................................................. Kujawy 11
1

1 9 9 0 Stopczyk Karol, inżynier z r o d z i n ą .................................................... W arszaw a W illa  Zofia 8

1992 U rbanow ska Katarzyna, żona w ł. fabryki z có rką . . . . Poznań K rupów ki 847 2
11995 K rólestw o P o lsk ie  

K raków
847 3

1996 M orgulec M ichalina, n a u c z y c i e l k a .................................................... 851 1
1997 C hrząszczów na S ta n is ła w a ....................................................................... B erezow ski 1
2002 Przanow ski A dam , w ł. ziem ski z r o d z i n ą ................................. W arszaw a K rupów ki 847 5
20 0 7 G utkow ski R om uald , naez. stacyi z r o d z i n ą ................................. Ropczyce F ilo ch ó w k a 5
20 0 9 Januszew ska A nna i J ó z e f a ................................................................. W arszaw a P rzeczn ica  766 2
2010 K ozłow ska A., có rka o b y w a te la .......................................................... W iśn io w a G hram ców ki 9 1
2011 N ow icki Ignacy, n a u c z y c i e l ................................................................. Lw ów Kulig 1
2012 Dybuś A ugust, m e d y k .............................................................................. K raków 11 1
20 1 3 M ichalczew ski Józef, rad ca  W ydzia łu  k ra j....................................... Lw ów V 1
20 1 5 K alinow ski W ładysław , adw . przysięgły z siostrą  . . . . W arszaw a K rupów ki 461 2

2022 K rechow iecki A dam , c. k. starosta  z r o d z i n ą .......................... Lw ów R iege lhaup t 831 7

20 2 4 Sroka A u g u s t ................................................................................................. K rólestw o P o lsk ie U rban 2

20 2 7 D ąm bska E leono ra  z d z i e ć m i .......................................................... K raków Kulig 3
2 0 2 8 S telzm an R adosław , art. m a l a r z .......................................................... W arszaw a n 1
20 2 9 L askow ski W acław , stud. u n iw ............................................................. n 1
2031 G eisler Jan , nacz. b iu ra  Tow . W zaj. U bezp. z żoną . K raków W . C ieśla, Bystre 2

20 3 6 R utkow ska Józefa, w ł. d ó b r z c ó r k a m i ....................................... K rólestw o Polsk ie S ta ra  P o lan a  14 5
2037 Langie A dam , Dr. m ed .............................................................................. K raków 11

1

20 3 8 Jero m in  A dolf, p r z e m y s ł o w i e c .......................................................... W arszaw a K asprusie  809 1 |

20 3 9 Schatzel B ronisław , Dr. a d w o k a t .................................................... Brzeżany P rzecznica 25 1  i

2 0 4 0 Bogucki Sylw ester, u r z ę d n i k ................................................................. W arszaw a K rupów ki, M aksw ald i ;
2041 B ett W incenty , 1'otogr. p o m o c n i k .................................................... Kraków 11

i

2 0 4 2 G aw eł Jan , Dr. a d w o k a t ........................................................................ Sanok U rban i
2 0 4 3 C hw alibóg W ładysław , Dr. a d w o k a t ............................................. Jasło n

i
2045 K argow ski Jan, u rzędn ik  z ż o n ą .................................................... W arszaw a n 2

2 0 4 6 Paprock i T eodor, w ł. k s i ę g a r n i .......................................................... »
1

2 0 4 8 K am ieńska H enryka, żona inż. z c ó r k ą ....................................... K ijów n 2

! 1 ! 
1

20 4 9 Bukaty Jadw iga, o b y w a te lk a ................................................................. W arszaw a n
2 0 5 0 W ierzb ick i Jan , Dr. m e d ........................................................................... n
2 0 5 2 O kołow ow a S tan isław a, obyw. z c ó r k ą ....................................... G ubern ia  M ińsk n 2

2 0 5 4 C ieszkow ski Z y g m u n t .............................................................................. Kraków n 2
12 0 5 5 B ruczew ski Karol, Dr. m e d ...................................................................... K ościeliska 120

2 0 5 6 Jakubow ski Faustyn, Dr. p r a w ........................................................... n n k
1
1

1 1
2057 C ybulska W ojciechow a, w dow a po prof. u n iw ............................. W rocław " 74
2 0 6 8 R ydel Lucyan, Dr. prof. un iw . z r o d z i n ą ................................. K raków G hram ców ki 57
2 0 6 9 M ichelis B ronisław , słu ch , p o l i t e c h n i k i ....................................... L ub lin Dr. C hram iee 1 | 

1 
1 ! 

1 1

2 0 7 0 M iahelis L e o k a d y a .................................................................................... 11

2071 K arw ow ski W ładysław , adw . przyp...................................................... 11 l i ­

20 7 2 Ż abińsk i Józef, podsekr. Izby s ą d o w e j .............................................. W arszaw a i i



Nr.
 p

orz
.

Nazwisko, Imię, Godność Miesce stałego zamieszkania Mieszkanie w Zakopanem

L.
os

ób

2073 D m ochow ski B ronisław , dyr. fab r........................................................ Gub. w arszaw ska Dr. C hram iec 1
2074 S ta ttle r Ju liusz, prof. konserw at. w arsz ............................................. W arszaw a r> 1
2075 R utkow sk i T adeusz, in ż y n ie r ................................................................. •n I
2082 P o ch w alsk i K aźm ierz, art. m alarz  z r o d z in ą ................................. W ied eń P rzecznica 808 7
2 0 8 8 Rzepecki M ichał, c. k. ofieyał pocztow y z rodziną Lw ów F r. P aw lica  782 6

2 0 8 9 O rgelbrand  Maurycy, k s i ę g a r z .......................................................... W arszaw a U rban 1
2 0 9 0 L einw eber Jan ina , obyw ............................................................................ K raków A. B ogdanow ski 6 3 0 1
2091 G lińska H elena, w dow a e m e r y t k a .................................................... •n n 1
2 0 9 3 Januszew ski Jan , inż. c. k. kol. państw , z żoną . . . . L w ów Kulig 2

2 0 9 4 W ita lis  Ignacy, k s......................................................................................... K raków 1
2095 Leszczyński W ła d y s ła w ............................................................................. Poznań 1) 1
2 0 9 6 L ang A ntoni, ks. k a p e l a n ....................................................................... D rohow yże V) 1
20 9 8 Z arem ba E dm und , obyw atel z żoną .............................................. W arszaw a n 2

20 9 9 Gruszecki Józef, u r z ę d n i k ........................................................................ D ąbrow a Kasyno 1
2 1 0 0 F isze r Gustaw , art. d ram a t....................................................................... Lw ów Ant. Św ięch  796 1

WYSPRZEDAŹ
wyrobów

g alan te ry jn y ch , snycerskich, sto larsk ich
o r a z  t o k a r s k i c h  

b. Zakopiańskiego

TOW. PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
ulica Kasprusie L. 9 parter drzwi Nr, 1.

Skład otwarty każdego dnia od go­
dziny 11 do 1 przedpołudniem i od 

2 do 4 popołudniu.

loŁknni-y i'.' t .  n  n i'.! ', i", ę. t-T-T.' i . i  t. L  I

SPÓŁKA HANDLOWA w ZAKOPANEM
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

p o l e c a :
w szelkie tow ary ko lon ia lne  i spożyw cze; w ina, rum y, likiery, rosolisy  i piwo. 
P o rce lan ę , szkło, naczynia kuch en n e  blaszane i żelazne. M ateryały p isem ne, przy- 
bory  do szycia, toa le tow e i galantery jne. B ieliznę b iałą, w łóczkow ą i prof. D ra 
Jaegera. W szelk ie  w yroby w  zakres h a n d lu  żelaznego w chodzące. W yroby k o ­

szykarskie, p łó tn a  k ra jow e i b ieliznę stołow ą.

S k ł a d  s e r d a k ó w  w ł a s n e g o  w y r o b u .
Wielki skład wyrobów drzewnych, rzeźbionych według wzorów Wgo 

Stanisława Witkiewicza.
S pó łka  H and low a zaopatrzona je s t w e w szelkiego rodzaju  tow ary po trzebne tak 

d la  lu d n o śc i m ie jscow ej jak  i d la  przybyw ających na  sezon gości.

T i i T r r m m r r r i T r r r r i i m i i T r i i T i i ł T f T r r r r r t T f f f f T r f r r k

Zakład wodoleczniczy
w Szczawnicy na Miedziusiu 

Dr. J. Kołaczkowski,
k i e r o w n i k  l e k a r s k i  Z a k ła d u ,  o r d y n u j e  

ta m ż e  w  r .  b .

W zorow o u rzą d zo n y ch  120 pokoi do 
najęcia.

H o te l  „ M A R T A "  d la  t u r y s t ó w .

Restauracya, mleko, M r  i t. p.
P ro sp ek ta  i w ysyłkę w ody ze zd ro ju  W a n d y  
i S z y m o n a  i t. p. zała tw ia

Z a r zą d  n a  M ie d z iu s iu .

n a  K r u p ó w k a c h

o t w a r t y  p r z e z  c a ł y  r o k
poleca Szan. P. T. Publiczności swój

S K Ł A D
TOWARÓW

po cenach umiarkowanych. 

PAMIĄTKI z ZAKOPANEGO.

łazienki w Zakopanem
na Krupówkach

obok  B iu ra  S tacy i k lim a ty c zn e j i A ptek i

otw arte  codziennie  od 6 rano  do 9 w ieczór, 
w  n iedzie le  od 6 do 10 rano  i od 4 do 9  

popo łudn iu .

W  now o i w ygodnie urządzonych Ł azienkach 
w annow ych  w ydaje się kąp iele  c iep łe , zim ne, 
igliw iow e, borow inow e, tusze i w szelkie p ro ­
cedury  hydropatyczne pod  nadzorem  lekarza.

O liczne odw iedziny uprasza
z wysokim szacunkiem

S. K rzep tow ski,
b. kąpielowy w Zakładzie Dra Ohramea.

N a j p o p u l a r n i e j s z e  p is m o  p o l s k i e .
W ychodzi codziennie w dwóch edycjach: rannej i w ieczornej, oprócz św iąt i dni pośw iątecznych, 

w k tóre  wychodzi raz jeden  na dzień.

C e n a  p r e n u m e r a t y :
W Warszawie: rocznie rs. 9, półrocznie rs. 

4 kop. 50, kw artalnie rs. 2 kop. 25, m iesięcznie 
kop. 75.

Za odnoszenie do dom u dop łaca  się m ie­
sięcznie kop. 5.

Na prowincyi i w Cesarstwie: rocznie rs. 12, 
półrocznie rs. 6 , kw artalnie rs. 3, m iesięcznie rs. 1.

Za granicą: m iesięcznie rs . 1 kop. 50. 
N um er pojedynczy wieczorny kop. 5 ;  po-

C e n a  o g ł o s z e ń :
Reklamy: za jeden  wiersz garm ontow y albo 

jego m iejsce pierwszy raz 25 kop., każdy n a ­
stępny raz kop. 20

Koresp. prywatna po cenie reklam .
Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za jed en  wiersz p e ­

titowy albo jego miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jed en  w y ra z  po 2 kop. 
każdy raz; ogłoszenie m in im u m  20 kop.

Nadesłane: za jeden  wiersz rs 1.ranny kop. 3.

Adres dla depesz: W arszawa, W arszkurjer.
„ „ listów : W arszawa, Kurjer W arszawski.

P I E R W S Z E  P O L S K I E

przedsiębiorstw o w ysyłkow e w W iedniu 
ALBIN KRAJEWSKI

IV . W i e d e n e r  H a u p t s t r a s s e  BI.
Poleca się do dostarczania każdego artykułu  jakiego 
kto tylko zażąda, załatw ia wszelkie sprawunki, do­

starcza t a n ie j  jak  wszędzie:
M a s z y n y  do szycia, P ł a s z c z e  gumowe nieprze­
makalne, A r t y k u ły  toaletowe, K o n f e k c y ę  i bie­
liznę damską i męska. M a s z y n y  do prania, m a ­
g l e ,  w y ż y m a c z k i ,  urządzenia kuchenne, bieliznę 
stołową. F a r b y  i przybory artystyczne i zwykłe 
do każdego m alowania. S t o r y  i ż a lu z y e  po ba­

jecznie niskich cenach itp. itp.
G r y  t o w a r z y s k i e .  H a m a k i .  O g n ie  s z t u c z n e .

Cennilu i oferty odwrotnie i franco,

11281919


